
Zmian

- Staramy się zrozumieć 
mieszkańców, którzy dziedzi-

cząc działki, chcieliby dysponować 
nimi zgodnie ze swoją wolą, aby stały 

się budowlane. W toku prac planistycz-
nych w ostatnich dwóch latach okazało się, 
że pewna część terenów może zostać prze-
kształcona na budowlane. Chodzi o działki 
leżące przy drogach, np. część terenów 
przy ul. Jasińskiego lub Serwituckiej. Jest 
to zbieżne z interesem właścicieli, ale tak-
że z racjonalną wizją rozwoju miasta. Taka 
zmiana uzyskała także akceptację opiniują-
cych plany miejscowe instytucji  - zauważa 
burmistrz Kobyłki Konrad Kostrzewa >> str. 7
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Postoliska czekają  
na nowe boiska.  
Gmina złożyła wniosek  
o dofinansowanie
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- Ząbki są miastem, któ-
re rozwija się bardzo dyna-

micznie. To ogromny potencjał, ale też 
zobowiązanie. Dlatego inwestujemy 
w nowy żłobek i rozbudowę szkół, 
ofertę wakacyjną i przestrzenie dla 
młodzieży. Chcemy, aby mieszkańcy 
w każdym wieku mieli w Ząbkach 
dostęp do usług, rekreacji i dobrze za-
projektowanej przestrzeni publicznej.  
– mówi Małgorzata Zyśk, burmistrz 
Ząbek >>> str. 3

DWutygodnik bezpłatny

- Wołomin ma mniej 
mieszkańców niż przed de-

kadą. Rok 2025 - 47 745 osób. 
To mniej niż w 2014 r. kiedy gmina 
liczyła 51 669 mieszkańców. Spadek  
o 3 924 osoby względem 2014 r. powinien 
być jednym z ważniejszych wątków lokalnej 
debaty. Nie bez znaczenia są też kwestie 
uciążliwości środowiskowych: składowisko 

odpadów niebezpiecznych przy ul. Łukasiewicza  
czy odory ze składowiska w Starych Lipinach  

– analizuje Dominik Kozaczka. >> str. 5

Ząbki inwestują  
w najmłodszych,  
seniorów  
i przestrzeń publiczną

Wołomin – mniej 
mieszkańców  
i duży budżet  

deficytowy

- Za nami jeden z największych pożarów ostat-
nich latach. Spłonęło ponad trzysta hektarów 

terenów leśnych. Ponad tysiąc strażaków, 
setki policjantów, żołnierzy, leśników i innych 
służb do tego śmigłowce, samoloty gaśnicze, 
drony i specjalistyczny sprzęt i ogromne wy-

zwanie logistyczne konieczność zapewnienia 
zaplecza dla ratowników: noclegi, wyżywie-

nie, woda, odpoczynek… Gorące podziękowa-
nia składam mieszkańcom gminy Poświętne, 

szczególnie miejscowości Międzyleś,  
którzy zadbali o to zaplecze – mówi Arkadiusz 

Werelich, starosta wołomiński >>> str. 2

Bezpieczeństwo  
mieszkańców  

jest absolutnym  
priorytetem

Kulisy planu  
zagospodarowania 
Kobyłki
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Doigraliśmy się!
Edward M. Urbanowski

Trudno nie mówić dziś o Ukrainie. Wciąż słyszymy: Order Orła Białego, 
UPA, Rzeź Wołyńska, bezwarunkowa pomoc dla uchodźców, ogromne 
wsparcie sprzętowe dla walczących i … brak wdzięczności. Mam wrażenie, 
że o czymś jednak zapominamy. O naszym braku szerszego rozumienia 
geopolityki w relacjach sąsiedzkich. Koncepcja polskiej polityki wschodniej 
opierała się w istocie na strachu. Na strachu przed Rosją. Historycznie 
Ukraina, Białoruś i Litwa miały być „tylko” państwami buforowymi a nie 
pełnoprawnymi sąsiadami jak Niemcy, Czechy, Francja, Wielka Brytania 
czy USA. Ubzduraliśmy sobie, że będziemy dla nich „ambasadorami” 
w ich dążeniach do Europy. Szybko się jednak okazało jak błędna to była 
koncepcja. Co prawda, mieszkańcy Litwy, Białorusi, Ukrainy ale i Rosjanie 
bardzo chętnie do nas przyjeżdżali na wypoczynek, zakupy i w poszukiwaniu 
pracy. Niestety, nie szła za tym integracja polityczna, kulturalna i ekono-
miczna. Wciąż odzywały się demony przeszłości, nasz rachunek krzywd, 
których nie potrafiliśmy rozwiązać i wyjaśnić przez lata. Dziś zbieramy tego 
owoce. Białoruś odcięta wysokim murem zwrócona na Moskwę, Ukraina 
wpatrzona w Berlin a Litwa w Brukselę.

Kilka dni temu prezydent Ukrainy wyleciał do Londynu z poru lotni-
czego w Kiszyniowie, już nie potrzebował naszego lotniska w Jasionce. 
Tym symbolicznym gestem skończyły się polsko-ukraińskie dywagacje o 
przeszłości. A była to ważna wizyta, gdyż zwrócił się do przywódców tzw. 
grupy E3: Wielkiej Brytanii, Francji i Niemiec o skoordynowanie dalszego 
wsparcia dla Ukrainy oraz omówienie perspektyw rozmów pokojowych z 
Rosją, w tym zwłaszcza włączenia do nich Europy. Podkreślono, że wszelkie 
negocjacje powinny się odbywać z aktywnym udziałem zarówno Europy, 
jak i USA. Przywódcy wskazali pięć kluczowych elementów ewentualnego 
porozumienia: natychmiastowe zawieszenie broni, obecna linia frontu 
jako punkt wyjścia negocjacji, wiążące gwarancje bezpieczeństwa dla 
Kijowa, obejmujące rozmieszczenie międzynarodowej misji pokojowej 
na Ukrainie, dalsze zamrożenie rosyjskich aktywów do chwili zakończenia 
agresji i wypłacenie Ukrainie odszkodowań, uwzględnienie europejskich 
interesów bezpieczeństwa.

Rozmowy w Londynie zostały poprzedzone otwartym listem Zełenskie-
go do Putina z 4 czerwca, w którym zaproponował mu spotkanie w Szwaj-
carii, Turcji bądź państwach arabskich, z udziałem Europy czyli „państw 
mających zdolności do wpływania na sytuację” i USA. Celem miałoby być 
rozpoczęcie rozmów na temat zakończenia wojny, poprzedzonych zawie-
szeniem broni wzdłuż aktualnej linii frontu. Potrzebę spotkania uzasadnił 
problemami gospodarczymi Rosji i coraz skuteczniejszymi ukraińskimi 
atakami powietrznymi na jej terytorium.

Poparcie państw E3 dla rozmów z Kremlem kierowane jest potrzebą 
zachowania kluczowej roli w polityce bezpieczeństwa Europy oraz obawą 
jej pominięcia w przypadku bezpośrednich ustaleń między Moskwą i 
Waszyngtonem. Sprzyja temu polityka Kijowa, który chciałby zawieszenia 
broni przed kolejną zimą, zaś skutecznymi atakami w głąb Rosji stara się 
zmusić Putina do rozmów. Kreml nie jest jednak gotów do ustępstw, a 
ewentualne rozmowy z Europą traktować będzie jako wyraz jej słabości i 
zachętę do kontynuowania agresji. Cały Putin!

W Londynie nie było Donalda Tuska, premiera państwa europejskiego, 
które - zdaniem prezydenta Zełenskiego - nie ma zdolności do wpływania 
na sytuację!

Czytając posty publikowane na 
oficjalnych stronach wielu samo-
rządów można odnieść wrażenie, że 
wszystko wokół nas jest w klimacie 
„sielsko anielskim”. Gdy jednak 
wczytamy się w posty mieszkańców 
pojawiające się na grupach nie obję-
tych urzędowymi filtrami pojawiają 
się obrazy odbiegające od sielskiego 
klimatu.

To właśnie na tych prywatnych 
grupach można dowiedzieć się 
najwięcej o tym co nas, mieszkań-
ców boli najbardziej, tam piszemy 
o tym czego nam brakuje, co byśmy 
chcieli zmienić i czego oczekujemy 
od naszych wybrańców.

Dysonans pomiędzy informa-
cjami publikowanymi na oficjalnych 
samorządowych kanałach a tymi 
„prywatnymi” jest ogromny.

Mieszkańcy coraz częściej pod-
kreślają, że trudne pytania i kry-
tyczne uwagi nie mają racji bytu na 
oficjalnych grupach.

Czy dotyczy to wszystkich na-
szych samorządów? Nie robiłam 
takiej analizy, ale gdybyśmy się bar-
dzo uparli nie byłoby trudno znaleźć 
lidera przodującego w ograniczaniu 
krytyki.

Ale nie o tym dziś.
Są tematy ważne i ważniejsze 

i o ile nie czepiałabym się, nawet 
tych dotyczących dzików (choć 
one również są bardzo istotne) to 
nie rozumiem toku rozumowania 
w kwestii dotyczącej składowiska 
odpadów niebezpiecznych przy 
ulicy Łukasiewicza w Wołominie.

Konia z rzędem temu, kto po-
trafi w racjonalny sposób wyjaśnić 

dlaczego  trwa to tyle lat, dlaczego 
bagatelizowane jest zagrożenie dla 
naszego życia i zdrowia, dlaczego 
bagatelizowane jest bezpieczeństwa 
mieszkańców i to nie tylko powiatu 
wołomińskiego?!

Czy zasłanianie się brakiem 
środków, przepisami, trudną sytu-
acją, trudną decyzją czy też tym, że 
na utylizację odpadów niebezpiecz-
nych wydatkowane już zostały na 
jakimś etapie środki finansowe za-
pominając o skutkach dalszego za-
legania tych toksycznych odpadów 
ustrzeże nas przed najgorszym?

Czy mamy świadomość skutków 
pożaru? Czy mamy świadomość 
faktu, że pojemniki w których 
zgromadzono zalegające od kilku 
lat toksyny ulegają rozkładowi i 
przeciekają, czy mamy świadomość 
że zgromadzona w w nich zawartość 
ulatnia się do atmosfery?

Rozmawiając jakiś czas temu z 
jednym z lokalnych, młodych wie-
kiem i doświadczeniem, polityków 
usłyszałam zdanie, które dla mnie 
jest mrożące krew w żyłach „No bo 
pani Tereso, ktoś. już kiedyś wydał 
pieniądze na utylizację tych odpa-
dów i trzeba zrozumieć, że dużym 
ryzykiem jest wydatkowanie ich po 
raz kolejny”.

A czy nie większe jest ryzyko 
utraty zdrowia a może nawet życia 
na jakie jesteśmy wszyscy narażeni 
mając obok tę tykającą bombę?

Słyszymy zewsząd o braku 
środków – a może to jest bomba 
którą należy rozbroić korzystając 
z pieniędzy przeznaczonych na 
obronność?!!   

Sielsko anielsko
Teresa Urbanowska

- Trudno dziś rozpocząć rozmowę 
od innego tematu niż ogromny 
pożar lasów, który w ostatnich 
dniach objął tereny gminy Po-
świętne. Co dziś możemy powie-
dzieć o tej sytuacji?
- Był to jeden z największych poża-
rów, z jakimi mieliśmy do czynienia 
w ostatnich latach. Ogień objął 
ponad trzysta hektarów terenów 
leśnych. W działaniach uczestni-
czyło ponad tysiąc strażaków, setki 
policjantów, żołnierze, leśnicy i wiele 
innych służb. Wykorzystywano śmi-
głowce, samoloty gaśnicze, drony 
oraz specjalistyczny sprzęt. To była 
ogromna operacja ratownicza, ale 
także logistyczna.
- Co ma Pan na myśli mówiąc o 
wyzwaniu logistycznym?
- Przy takiej skali akcji trzeba za-
pewnić zaplecze dla ratowników: 
miejsca noclegowe, wyżywienie, 
woda, odpoczynek – to są niezbęd-
ne rzeczy. I tu z ogromną pomocą 
i wsparciem przyszli mieszkańcy 
gminy Poświętne, szczególnie miej-
scowości Międzyleś. Pokazali nie-
zwykłą solidarność. Przygotowano 
setki miejsc noclegowych, wydawa-
no gorące posiłki, tysiące kanapek i 
napojów. To był prawdziwy egzamin 
z odpowiedzialności społecznej i za 
to wsparcie i zaangażowanie z całego 
serca dziękuję mieszkańcom.
- Trzeba podkreślić, że na miej-
scu akcji obecni byli także 
przedstawiciele administracji 
rządowej.
- To prawda. Od początku był z nami 
wojewoda mazowiecki, przyjeżdżali 
ministrowie spraw wewnętrznych i 
administracji, a także premier. To 
ważne, że w tej trudnej sytuacji nie 
zostaliśmy pozostawieni sami sobie.
- Czy dziś wiadomo już, jakie 
straty spowodował ten pożar?
- Na szczegółowe podsumowania 
jest jeszcze za wcześnie. Ale straty 
są ogromne, zarówno jeśli chodzi 
o drzewostan, jak i świat zwierząt. 
Wiele lat zajmie odbudowa tego, 
co zostało zniszczone w ciągu kilku 
dni. Szczególnie poruszające były 
sytuacje związane z dzikimi zwie-
rzętami. Uratowano między innymi 
małego koziołka, ale niestety jego 
matka zginęła w pożarze.
- Czy znana jest już przyczyna 
pożaru?
- Na ten moment nie ma jeszcze ofi-
cjalnych ustaleń. Wiadomo jednak, 
że za każdym takim zdarzeniem 
stoi człowiek. Pytanie brzmi, czy 
było to działanie umyślne czy 
nieumyślne. Odpowiedź 
przyniosą prowadzone 
postępowania.
- Ta sytuacja po 
raz kolejny poka-
zała znaczenie 
straży pożar-
nej i to jak dla 
naszego bez-
pieczeństwa 
w a ż n e  w 
takich sytu-
acjach jest 
dobre, pro-
fesjonalne i 
nowoczesne wyposażenie sprzę-
towe. Jednak pod informacjami o 
kolejnych pieniądzach na sprzęt 
dla strażaków pojawiają się 
pytania: dlaczego samorządy 
inwestują tak duże środki w straż 
pożarną czy inne służby?
- Właśnie takie wydarzenia poka-
zują, że są to pieniądze wydawane 
bardzo rozsądnie. Bezpieczeństwo 
mieszkańców jest absolutnym 
priorytetem. Dlatego wspieramy 
zarówno Państwową Straż Pożarną, 
jak i jednostki OSP. Działamy rów-
nież na rzecz utworzenia jednostki 
ratowniczo-gaśniczej w Tłuszczu, 
która zwiększy bezpieczeństwo 
mieszkańców wschodniej części 
powiatu.
- Kolejny – moim zdaniem waż-
ny temat - to docenianie osób, 
które decydują się na przyjęcie 
obowiązku pieczy zastępczej 
nad dziećmi, które z różnych 
powodów, znalazły się w sytuacji 

kryzysowej. Kilkanaście dni temu 
odbyła się pierwsza Powiatowa 
Gala Pieczy Zastępczej. Gratu-
luję inicjatywy. Skąd pomysł na 
takie wydarzenie?
- Jako Zarząd Powiatu od początku 
tej kadencji mocno stawiamy na 
obszary wrażliwe społecznie. Piecza 
zastępcza jest jednym z nich. W 
ostatnich latach przeprowadziliśmy 
szereg zmian związanych z funk-
cjonowaniem rodzin zastępczych. 
Zwiększyliśmy wsparcie finansowe, 
uruchomiliśmy nowe programy 
pomocowe i staramy się budować 
system, który będzie przyjazny 
zarówno dzieciom, jak i opiekunom.
- A sama Gala jaki miała cel?
- Była formą podziękowania. Chcie-
liśmy podziękować rodzinom za-
stępczym za ich wielodzienną 
codzienną pracę i poświęcenie. W 
naszym powiecie funkcjonuje po-
nad dwieście rodzin zastępczych, a 
opieką objętych jest ponad czterysta 
dzieci. To ogromna odpowiedzial-
ność.

- Wielokrotnie podkreśla Pan 
znaczenie rodzin zastępczych.
- Bo one naprawdę zasługują na 
najwyższy szacunek. Sam jestem 
ojcem i wiem, ile czasu, cierpliwości 
i zaangażowania wymaga wychowa-
nie dzieci. Tym bardziej podziwiam 
osoby, które decydują się otworzyć 
swoje domy dla dzieci potrzebują-
cych wsparcia. To niezwykle odpo-
wiedzialna i piękna misja.
- Od niedawna przy starostwie 
działa specjalny zespół zajmują-
cy się pieczą zastępczą.
- Zależało nam na stworzeniu miej-
sca, gdzie spotkają się przedstawi-
ciele rodzin zastępczych, pracowni-
cy PCPR, samorządowcy i eksperci. 
Dzięki temu mogliśmy wypracować 
konkretne rozwiązania poprawiające 
funkcjonowanie systemu. Myślimy 
także o powołaniu pełnomocnika do 
spraw pieczy zastępczej.
- W planach jest również urucho-
mienie miejsca doraźnej opieki 

dla dzieci odbieranych z rodzin 
biologicznych. Na jakim etapie 
znajduje się ten projekt?
- Obecnie oczekujemy na nie-
zbędne decyzje administracyjne. 
Zadanie realizowane jest przez 
Caritas, natomiast wymaga jeszcze 
formalnych zgód. Liczymy, że uda 
się je uzyskać w najbliższym czasie.
- Za nami Dzień Dziecka i nowe 
przepisy dotyczące użytkow-
ników hulajnóg elektrycznych. 
Powiat rozpoczął akcję eduka-
cyjną w tym zakresie.
- Ponieważ od niedawna obowiązu-
je wymóg używania kasków przez 
osoby do szesnastego roku życia 
korzystające z hulajnóg elektrycz-
nych, chcemy, aby informacja ta 
dotarła do wszystkich. Niestety 
wciąż obserwujemy wiele niebez-
piecznych zachowań. Dzieci jeżdżą 
bez kasków, często po dwie osoby 
na jednej hulajnodze, niekiedy z 
dużą prędkością i bez upewnienia 
się czy włączenie się do ruchu 
ulicznego, będzie bezpieczne. 

Dlatego pojawiła się akcja z roz-
dawaniem kasków.
Chcemy przy tej okazji przede 
wszystkim edukować. Współpracu-
jemy przy tym projekcie z policją. 
Naszym celem nie jest karanie, ale 
budowanie świadomości. Bezpie-
czeństwo zaczyna się od odpowie-
dzialności.
- Bezpieczeństwo na drogach 
w dużej mierze zależne jest 
również od stanu techniczne-
go traktów komunikacyjnych. 
Mieszkańcy Marek, Ząbek czy 
Kobyłki od miesięcy obser-

wują kolejne roboty drogowe. 
Co obecnie dzieje się w tych 
miejscowościach z inicjatywy 
powiatu?
- Obecnie realizujemy kilka du-
żych inwestycji jednocześnie. W 
Markach trwa przebudowa układu 
drogowego w rejonie ulicy Piłsud-
skiego i połączenia z trasą S8. W 
Ząbkach przygotowujemy przebu-
dowę głównej arterii miasta. W Ko-
byłce realizowane są kolejne etapy 
modernizacji dróg przy wsparciu 
środków samorządu województwa 
mazowieckiego.
- Nie odbywa się to jednak bez 
problemów. Z czym jest naj-
trudniej?
- Rynek usług budowlanych jest 
dziś bardzo wymagający. Zdarzają 
się sytuacje, gdy wykonawcy wyco-
fują się z inwestycji albo konieczne 
jest powtarzanie przetargów. Mimo 
to konsekwentnie realizujemy 
nasze plany.

- A mieszkańcy narzekają na 
różne utrudnienia...
- Rozumiem te głosy niezadowo-
lenia. Korzystam z tych samych 
dróg. Jednak trzeba pamiętać, że 
żeby było lepiej, czasami przez 
pewien czas musi być trudniej. Te 
inwestycje są potrzebne i przyniosą 
korzyści na wiele lat.
- Powiat inwestuje nie tylko w 
drogi. Jakie inwestycje kubatu-
rowe są obecnie realizowane?
-Powstaje nowoczesna hala spor-
towa przy jednym z wołomiń-
skich liceów. Budujemy nową 
siedzibę Wydziału Komunikacji. 
Adaptujemy dawny budynek ZUS 
na potrzeby Warsztatów Terapii 
Zajęciowej. Trwają również pra-
ce związane z nową poradnią 
psychologiczno-pedagogiczną w 
Radzyminie oraz kolejne inwesty-
cje w Domu Pomocy Społecznej 
w Zielonce.
- Jest już widoczne gołym okiem 
jakie zmiany zachodzą w wy-
glądzie samego budynku staro-

stwa. Kiedy przewidziany jest 
koniec remontu?
- To jeden z największych remon-
tów w historii głównego budynków 
urzędu starostwa powiatowego w 
Wołominie. Powstaje nowocze-
sna strefa obsługi mieszkańców, 
dostosowana do współczesnych 
standardów oraz potrzeb osób z 
niepełnosprawnościami. Chcemy, 
aby mieszkańcy mogli załatwiać 
swoje sprawy szybko, wygodnie i w 
komfortowych warunkach.
- Uczniowie ze szkoły w Mokrej 
Wsi wygrali konkurs na piosenkę 

o Powiecie Wołomińskim. Zwy-
ciężyli i co dalej?
- Nadszedł czas na realizację na-
grody. Dzieci przygotowały tekst 
piosenki, który zwyciężył w kon-
kursie. W naszym studiu nagrań w 
Centrum Powiatowym Fabryczka 
powstanie profesjonalne nagranie. 
Mam nadzieję, że już niedługo 
mieszkańcy będą mogli usłyszeć 
efekt tej pracy.
- Czyli przed powiatem kolejne 
miesiące pełne wyzwań?
Zdecydowanie tak. Mamy wiele 
inwestycji do zakończenia, kolejne 
do rozpoczęcia i wiele ważnych 
spraw społecznych do prowadze-
nia. Jestem jednak przekonany, 
że dzięki współpracy samorządu, 
mieszkańców i wszystkich instytu-
cji będziemy skutecznie realizować 
te zadania.
Korzystając z okazji życzę wszyst-
kim mieszkańcom spokojnych, 
bezpiecznych i udanych wakacji.

- Podczas kilkudniowej akcji gaszenia pożaru  
z ogromną pomocą i wsparciem, służbom 

biorącym udział w akcji, przyszli mieszkańcy 
gminy Poświętne a szczególnie  

Międzylesia. Pokazali niezwykłą solidar-
ność. Przygotowano setki miejsc noclego-

wych, wydawano gorące posiłki, tysiące 
kanapek i napojów. Zdali egzamin  

z odpowiedzialności społecznej  
za co z całego serca dziękuję mówi  

Arkadiusz Werelich, starosta wołomiński

Ogromny pożar lasów na terenie gminy Poświętne, rozwój systemu pieczy za-
stępczej, wielomilionowe inwestycje drogowe oraz modernizacja infrastruktury 
powiatowej – ostatnie tygodnie były wyjątkowo intensywne dla władz Powiatu 
Wołomińskiego. O działaniach służb ratowniczych, społecznej solidarności miesz-
kańców, planach inwestycyjnych oraz wyzwaniach stojących przed samorządem z 
Arkadiuszem Werelichem, starostą wołomińskim, rozmawia Teresa Urbanowska.

Bezpieczeństwo  
mieszkańców  
jest absolutnym  
priorytetem
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Jeśli starania zakończą 
się powodzeniem, obec-
ne, mocno już wyeksplo-
atowane boisko ustąpi 
miejsca nowoczesnej 
przestrzeni sportowej, z 
której korzystać będą nie 
tylko uczniowie, ale rów-
nież mieszkańcy. W pla-
nach znalazło się boisko 
piłkarskie ze sztuczną na-
wierzchnią o wymiarach 
62 na 30 metrów, a także 
boisko wielofunkcyjne 

o nawierzchni poliure-
tanowej, przeznaczone 
do różnych dyscyplin i 
aktywności. Całość ma 
zostać uzupełniona o 
oświetlenie LED oraz 
system monitoringu, któ-
ry zwiększy bezpieczeń-
stwo użytkowników. To 
inwestycja, która może 
znacząco zmienić co-
dzienność szkoły i naj-
bliższego otoczenia. 

Samorząd podkreśla, 
że celem przedsięwzięcia 
jest stworzenie miejsca 
nowoczesnego, bezpiecz-
nego i dostępnego - ta-
kiego, które odpowie na 
potrzeby młodzieży, ale 
też będzie otwarte na całą 
społeczność. 

Na tym etapie wszyst-
ko zależy od rozstrzy-
gnięcia ministerialnego 
naboru. Sam fakt złoże-
nia wniosku jest jednak 
ważnym sygnałem, że 
gmina nie rezygnuje z 
walki o poprawę warun-
ków sportowych w swoich 
szkołach. Dla Postolisk to 
może być początek zmia-
ny, na którą wielu czeka 
od dawna.

Gmina Tłuszcz złożyła do Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki wniosek o dofinansowanie budowy nowego 
kompleksu boisk przy Zespole Szkół w Postoliskach 
w ramach Programu budowy kompleksów sporto-
wych Orlik – Edycja 2026.

Postoliska czekają  
na nowe boiska.  
Gmina złożyła wniosek  
o dofinansowanie  
sportowej inwestycji

popraw
a w

arunków

- Celem przedsięwzięcia jest 
stworzenie miejsca nowoczesnego, 
bezpiecznego i dostępnego - takie-
go, które odpowie na potrzeby mło-
dzieży, ale też będzie otwarte 
na całą społeczność. Na tym 
etapie wszystko jednak 
zależy od rozstrzygnięcia 
ministerialnego naboru – 
podkreśla Beata Skulimow-
ska, Burmistrz Tłuszcza.

To dobra wiadomość 
dla mieszkańców korzy-
stających z podstawo-
wej opieki zdrowotnej w 
Wołominie. Przychodnia 
POZ Szpitala Matki Bo-
żej Nieustającej Pomocy 
znalazła się w gronie pla-
cówek zakwalifikowanych 
do programu grantowego 
realizowanego w ramach 
Programu Fundusze Eu-
ropejskie na Infrastruk-
turę, Klimat, Środowisko 
2021–2027, znanego jako 
FEnIKS.

Przyznane wsparcie 
wynosi 300 000 zł i umoż-
liwi podniesienie jakości 
świadczeń udzielanych 
pacjentom oraz poprawę 
warunków, w jakich odby-
wa się leczenie. Umowa 
o dofinansowanie zosta-
nie zawarta z Narodowym 
Funduszem Zdrowia. Do-
piero po jej podpisaniu 
możliwe będzie formalne 
uruchomienie środków i 
realizacja zaplanowanych 
działań. Już sama kwalifi-
kacja do programu stanowi 
jednak ważny krok w kie-

runku dalszego rozwoju 
przychodni.

Pozyskane 300 tysię-
cy złotych to konkretne 
wsparcie dla lokalnej 
ochrony zdrowia. Dla pa-
cjentów może oznaczać 
lepsze warunki korzysta-
nia z porad, sprawniejszą 
organizację usług oraz 
większe poczucie komfortu 

podczas wizyt. W czasach, 
gdy podstawowa opieka 
zdrowotna pozostaje jed-
nym z najważniejszych 
filarów systemu medycz-
nego, każda taka inwesty-
cja ma wymiar nie tylko 
administracyjny, ale przede 
wszystkim społeczny.

w
sparcie dla ochrony zdrow

ia

Przychodnia podstawowej opieki zdrowotnej 
działająca przy Szpitalu Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy w Wołominie zakwalifikowała się do 
udziału w programie grantowym „Wsparcie pod-
stawowej opieki zdrowotnej”. Placówka otrzyma 
300 tysięcy złotych dofinansowania, które ma 
przełożyć się na poprawę standardu i komfortu 
leczenia pacjentów.

Wołomińska  
przychodnia  
z dofinansowaniem. 
300 tysięcy złotych  
na wyższy standard 
leczenia pacjentów

Pozyskane 300 tysięcy 
złotych to konkretne 
wsparcie dla lokalnej 
ochrony zdrowia. Dla 

pacjentów może ozna-
czać lepsze warunki 
korzystania z porad, 

sprawniejszą organiza-
cję usług oraz  

większe poczucie  
komfortu podczas  
wizyt w placówce. 

- 21 czerwca w Ząbkach od-
będzie się dzień otwarty w 
nowym żłobku. Budowa trwała 
bardzo krótko. Ile dzieci będzie 
mogło uczęszczać do żłobka?
- Tak, rozpoczęliśmy ją w ubie-
głym roku, a kończymy w czerw-
cu. 21 czerwca, w niedzielę, od 
godziny 14.00 do 17.00 zaprasza-
my mieszkańców na dzień otwar-
ty. Będzie można zwiedzić nowy, 
nowoczesny żłobek, spotkać się 
z dyrektorem, specjalistami i ka-
drą. Przygotowujemy też atrakcje 
dla najmłodszych.
Na tę inwestycję otrzymaliśmy 
bardzo duże dofinansowanie 
- łącznie 12 mln zł. Kwota 8,5 
mln zł została przeznaczona 
na budowę, a pozostałe środki 
na wsparcie utrzymania pla-
cówki przez kolejne trzy lata. 
Można więc powiedzieć, że 
budowa została sfinansowana 
w stu procentach ze środków 
zewnętrznych. Placówka ma 120 
miejsc. Zgodnie z przepisami na 
każde ośmioro dzieci przypada 
jedna opiekunka, będą również 
specjaliści. Obecnie przewidu-
jemy sześć grup. W pierwszej 
kolejności przyjmujemy dzieci 
od pierwszego do trzeciego 
roku życia, choć jeśli będzie taka 
potrzeba, możliwe będzie także 
przyjęcie młodszych dzieci. 
Rekrutację przedłużyliśmy do 
15 lipca, ponieważ chcemy, aby 
rodzice mogli najpierw zobaczyć 
placówkę. Obecnie zapełnienie 
wynosi około 30–40 proc., ale 
liczymy, że do końca naboru 
osiągniemy odpowiednią liczbę 
dzieci. Pierwszeństwo mają 
oczywiście dzieci z Ząbek, ale je-
steśmy otwarci także na najbliż-
sze okolice. Żłobek znajduje się 
tuż przy stacji PKP, więc może 
być atrakcyjną placówką również 
dla rodziców z Rembertowa, 
Marek czy innych sąsiednich 
miejscowości.
- W Ząbkach powstaje Cen-
trum Usług Społecznych. Co 
to oznacza?
-  To przekształcenie Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Cen-
trum Usług Społecznych. 
Będzie to pierwsza taka 
instytucja w powiecie 
wołomińskim. Jestem 
z tego bardzo dumna, 
ponieważ daje to nowe 
możliwości - zarówno 
OPS-owi, jak i mieszkańcom, 
szczególnie seniorom.
Pozyskaliśmy 4 mln 248 tys. zł 
na finansowanie tego zadania 
przez dwa lata — 2027 i 2028. 
Przygotowania rozpoczną się od 
lipca. Powstanie klub seniora z 
prawdziwego zdarzenia, będą 
bezpłatne zajęcia, wyjazdy, wy-
cieczki i różnego rodzaju formy 
wsparcia.
Centrum Usług Społecznych 
przejmie wszystkie zadania 
OPS-u, ale zyska też nowe kom-
petencje, projekty i możliwości 
pozyskiwania środków. Dzięki 
dofinansowaniu możemy przy-
gotować pomieszczenia, kupić 
sprzęt i zatrudnić dodatkowe 
osoby.

- Co Ząbki przygotowały dla 
dzieci na wakacje?
-  Jak co roku organizujemy 
„Lato w Mieście”. Włączają się 
w nie nasze instytucje: Miejski 
Ośrodek Kultury, MOSiR, Miej-
skie Centrum Sportu, Biblioteka 
Miejska i placówki miejskie. 
Dzieci będą mogły korzystać z 
półkolonii -  część zajęć odbywa 
się na miejscu, a część w for-
mie wycieczek. Zazwyczaj dwa 
dni dzieci spędzają na miejscu, 
korzystając z basenu, zajęć spor-
towych i kulturalnych, a trzy dni 
przeznaczone są na wyjazdy. 
To duże wsparcie dla rodziców, 
którzy pracują i nie mają moż-
liwości zapewnienia dzieciom 

opieki przez całe wakacje. Pół-
kolonie organizowane są w około 
12 miejscach, często w kilku 
tygodniowych turnusach. Oferta 
dobrze odpowiada na potrzeby 
mieszkańców.
- Nie da się rozmawiać o Ząb-
kach bez tematu dróg. Co 
nowego w tej sprawie?
-  Ważna informacja dotyczy ulicy 
Chełmońskiego. Podpisaliśmy 
umowę, a wykonawca ma pół 
roku na realizację zadania. Pro-
szę mieszkańców, aby wcześniej 
sprawdzili podłączenia do wody 
i kanalizacji, także przy pustych 
działkach. Po wykonaniu drogi 
trudniej będzie prowadzić takie 
prace ze względu na gwarancję. 
To inwestycja długo wyczeki-

wana. Przystępujemy do niej po 
raz drugi, ponieważ poprzedni 
wykonawca, z powodu problemów 
finansowych, nie dokończył prac. 
Musieliśmy ponownie ogłosić 
przetarg.
- W Ząbkach równolegle do 
dróg wraca temat szkół. Będzie 
rozbudowa Szkoły Podstawo-
wej nr 4.
-  Tak, inwestycja potrwa dwa 
lata. Rozpoczynamy w tym roku, 
zakończenie planujemy w przy-
szłym. Na bieżący rok pozyskali-
śmy 1 mln zł z województwa ma-
zowieckiego. Szkoła Podstawowa 
nr 4 zostanie rozbudowana o pięć 
sal lekcyjnych.
Co czwarty mieszkaniec jest 

dzieckiem. Najnowsza szkoła, 
czyli SP nr 6, została oddana w 
2020 roku i jest przeznaczona 
dla 1100 uczniów. Mimo to, 
dzieci wciąż uczą się w systemie 

półtorazmianowym. Nawet jeśli 
za kilka lat demografia pokaże 
spadek, szkoły nie będą puste 
-  uczniowie po prostu zyskają 
większy komfort.
- Na jakim etapie jest projekt 
Domu Kultury?
-  Trwa konkurs na koncepcję. Po 
wyłonieniu najlepszych projektów 
będziemy rozmawiać z projektan-
tami o dokumentacji technicznej 
i architektonicznej. To ma być 
nie tylko Dom Kultury, ale Kul-
turoteka - z biblioteką, salami do 
zajęć, fitnessu, sportu, kręgielnią 
i kawiarniami.
Budynek ma być porównywalny 
wielkością do Szkoły Podstawowej 
nr 6. Planujemy dużo zieleni, 
nasadzeń, fontanny posadzkowe, 

czyli zieloną i niebieską infra-
strukturę. Ma to być przestrzeń 
przyjazna rodzinom, dzieciom, 
młodzieży i seniorom. Młodzież 
potrzebuje przestrzeni dla sie-
bie. Dlatego planujemy również 
teren sportowo-rekreacyjny przy 
ulicy Rychłowskiego, z boiskami 
do siatkówki, piłki ręcznej i ko-
szykówki.
- Co dalej z Willą Arkada i cen-
trum Ząbek?
-  Gmina odkupiła ten teren od 
syndyka. Rewitalizujemy willę i 
chcemy, aby powstał tam pałac 
ślubów. W dobudowanym budyn-
ku planujemy m.in. kręgielnię, 
laserowy paintball, salę zabaw 
dla dzieci oraz sale do wynajmu 

na uroczystości. Tego w Ząbkach 
brakuje.
Dla mnie centrum Ząbek zawsze 
było przy stacji PKP. Dlatego 
realizujemy tam projekt parkin-

gu podziemnego Parkuj i Jedź, 
a na powierzchni plac miejski 
z zielenią, fontannami i letnią 
sceną. Chcemy, aby to miejsce 
naprawdę żyło.
- Czy wszystkie zapowiadane 
inwestycje uda się zrealizować 
w tej kadencji?
-  Jestem zdeterminowana, aby 
realizować to, czego się podejmu-
ję. Duże projekty, jak Kulturoteka 
czy tunel pod ulicą Łodygową, 
mogą nie zostać w pełni zakoń-
czone w tej kadencji, ale chce-
my je rozpocząć i zabezpieczyć 
środki. Sam proces projektowania 
Kulturoteki potrwa około dwóch–
trzech lat, więc zakończenie 
przypadnie zapewne na kolejną 
kadencję. 

Ząbki konsekwentnie rozwijają infrastrukturę społeczną, edukacyjną i rekre-
acyjną. Nowy żłobek dla 120 dzieci, powstanie pierwszego w powiecie woło-
mińskim Centrum Usług Społecznych, rozbudowa szkoły, wakacyjna oferta dla 
najmłodszych oraz plany budowy Kulturoteki i nowego centrum przy stacji PKP 
pokazują, że miasto chce odpowiadać na potrzeby mieszkańców w każdym 
wieku. O najważniejszych inwestycjach i wyzwaniach stojących przed Ząbkami 
z burmistrz Małgorzatą Zysk rozmawia Teresa Urbanowska.

Ząbki inwestują  
w najmłodszych,  
seniorów  
i przestrzeń publiczną

Ząbki są miastem, które rozwija się bardzo dynamicznie.  
To ogromny potencjał, ale też zobowiązanie. Dlatego inwestu-

jemy w nowy żłobek i rozbudowę szkół, ofertę wakacyjną  
i przestrzenie dla młodzieży. wsparcie dla seniorów 
 i miejsca spotkań, takie jak planowana Kulturote-

ka czy plac miejski przy stacji PKP. Chcemy,  
aby mieszkańcy w każdym wieku mieli  

w Ząbkach dostęp do usług, rekreacji i dobrze 
zaprojektowanej przestrzeni publicznej.  

– mówi Małgorzata Zyśk, burmistrz Ząbek.

Obok ofert pracy i propozycji 
edukacyjnych pojawiły się roz-
mowy o doświadczeniu, trudno-
ściach i ambicjach. Nie zabrakło 
praktycznych wskazówek zawo-
dowych, inspirujących historii i 
kontaktów, które mogą niebawem 
zaowocować. Dla części uczest-
ników była to okazja, by zobaczyć, 
że ścieżka zawodowa nie musi 
kończyć się na ograniczeniach, 
jakie narzuca codzienność. Dla 
pracodawców i instytucji - mo-
ment, by spojrzeć na potencjał 
ludzi nie przez pryzmat barier, 
lecz kompetencji, determinacji i 
gotowości do działania.

Wołomińskie targi pokazały, 
że można stworzyć przestrzeń, 
w której edukacja, rynek pracy i 
społeczna odpowiedzialność nie 
pozostają osobnymi światami. 
Spotkały się w jednym miejscu i 
przez kilka godzin tworzyły coś, 
co w debacie publicznej bywa 
rzadkie: konkretną, spokojną i 
potrzebną odpowiedź na praw-
dziwe potrzeby ludzi.

Jeśli z tych rozmów wyrosną 
nowe miejsca pracy, decyzje o 
dalszej nauce czy odwaga, by 
zrobić kolejny krok, będzie to 
najlepsza miara sukcesu tego 
wydarzenia. 

Za nami Targi Pracy i Edukacji 
dla osób z niepełnosprawnościami

W Powiatowym Urzędzie Pracy w Wołominie odbyły się Targi Pracy i Edukacji dla Osób z Niepełno-
sprawnościami 2026. Był to dzień rozmów o samodzielności, zawodowej przyszłości i dostępie do 
szans, które często pozostają jedynie hasłem, zamiast stawać się konkretną możliwością.

Wołomińskie Targi Pracy były okazją do spotkań pracodawców i pracowników
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- Zacznijmy od początku. Zakład 
Djchem Chemicals Poland S.A. 
działa w Wołominie przy ulicy Łu-
kasiewicza od wielu lat. Kiedy po-
jawił się problematyczny sąsiad?
- Nasz zakład powstawał od początku 
lat dziewięćdziesiątych ubiegłego 
wieku, a działalność rozpoczął pod 
koniec dekady. Problemy zaczęły się 
kilka lat temu, po wydaniu decyzji 
administracyjnych dotyczących części 
terenu dawnego zakładu przemysło-
wego, gdzie rozpoczęto działalność 
związaną ze zbieraniem odpadów. 
Niestety, o tym fakcie nie zostaliśmy 
powiadomieni. Nie uznano nas za 
stronę postępowania przy wydawaniu 
decyzji. Dziś wiemy, że początko-
wo miała to być krótkoterminowa 
zbiórka niewielkich ilości odpadów 
przeznaczonych do dalszej utylizacji. 
Z czasem jednak zakres działalności 
był rozszerzany.
- A kto podjął tę decyzję i kogo 
powiadomiono o tym fakcie?
- Pierwsza decyzja została wydana 
18 grudnia 2015 roku, widnieje na 
niej podpis ówczesnego wicestarosty 
Adama Łossana. Powiadomiono 
Burmistrza Wołomina, Marszałka 
województwa i Delegaturę WiOŚ. 
- Jak wyglądały te decyzje?
- Pierwsze decyzje dotyczyły sto-
sunkowo niewielkiej liczby kodów 
(rodzajów) odpadów - 27.  Ale już w 
kwietniu 2016 roku rozszerzono tę 
decyzję i pojawiły się pierwsze kody 
„z gwiazdką” oznaczające odpady 
niebezpieczne. W kolejnych latach 
lista była sukcesywnie rozszerzana. 
Ostatecznie 23 kwietnia 2018 roku 
dopuszczono 367 pozycji, różnych 
rodzajów odpadów, w tym wiele 
oznaczonych jako niebezpieczne. 
Mówimy tutaj o substancjach łatwo-
palnych, toksycznych, rakotwórczych 
czy mogących powodować skażenie 
środowiska.
- Czy Państwa zakład był stroną 
tych postępowań?
- Otóż nie. I właśnie to jest jedna z 
najbardziej niezrozumiałych kwestii. 
Nasz zakład graniczy bezpośrednio 
z tym terenem. Tymczasem przez 
lata nie byliśmy uznawani za stronę 
postępowania, mimo że jesteśmy za-
kładem objętym przepisami wynikają-
cymi z dyrektywy Seveso, dotyczącymi 
przeciwdziałania poważnym awariom 
przemysłowym.
- Dlaczego ten fakt jest tak istotny?
- Ponieważ przepisy jasno wskazują, 
że w sąsiedztwie zakładów dużego lub 
zwiększonego ryzyka należy uwzględ-

niać tzw. efekt domina. Oznacza to 
możliwość przenoszenia skutków 
jednej awarii na kolejne obiekty. W 
praktyce chodzi o sytuację, w której 
jedno zdarzenie uruchamia lawinę 
kolejnych zagrożeń.
- Czyli lokalizacja składowiska 
budziła od początku zastrzeżenia?
- Tak. Zwłaszcza że mówimy nie tylko 
o sąsiedztwie zakładu chemicznego. 
W pobliżu znajdują się osiedla miesz-
kaniowe, galeria handlowa, ciepłow-

nia oraz linia kolejowa o znaczeniu 
państwowym. To obszar, którego nie 
można rozpatrywać wyłącznie w kate-
goriach jednej działki czy jednej firmy.
- Dziś najwięcej emocji budzi 
informacja o unieważnieniu prze-
targu na usunięcie odpadów. Co 
to oznacza?
- Przede wszystkim oznacza dalsze 
trwanie zagrożenia. Według danych 
publicznych na tym terenie znajduje 
się ponad 20 tysięcy ton odpadów. 
To ilość ogromna. Im dłużej odpady 

pozostają na miejscu, tym większe jest 
ryzyko awarii, wycieków czy pożaru.
- Czy znamy rzeczywistą skalę 
problemu?
- Nie do końca. I to jest kolejny pro-
blem. Nie wiemy dokładnie, ile odpa-
dów znajduje się pod powierzchnią 
ziemi, ile już wyciekło do środowiska 
ani jak duże skażenie gruntu mogło 
nastąpić przez lata. Dlatego szacunki 
kosztów usunięcia odpadów należy 
traktować ostrożnie. Bez pełnej 

inwentaryzacji trudno mówić o osta-
tecznych kwotach.
- Mieszkańcy często pytają, czy 
składowisko może wpływać na 
zdrowie ludzi.
- Z punktu widzenia chemika od-
powiedź brzmi: tak, może wpływać. 
Niekontrolowane magazynowanie 
substancji niebezpiecznych stwarza 
ryzyko emisji lotnych związków or-
ganicznych, pyłów i innych substancji 
mogących oddziaływać na organizm 
człowieka.

- Jakie mogą być skutki?
- Mówimy o zwiększonym ryzyku po-
drażnień dróg oddechowych, alergii, 
chorób przewlekłych, a w przypadku 
niektórych substancji również zmian 
nowotworowych. Oczywiście kon-
kretne diagnozy należą do lekarzy i 
epidemiologów, ale sam fakt obec-
ności takich substancji w środowisku 
stanowi potencjalne zagrożenie.
- Problem dotyczy wyłącznie 
powietrza?

- Niestety nie. Równie istotnym 
zagrożeniem są wody gruntowe i 
powierzchniowe. Jeżeli dochodzi 
do wycieków, substancje mogą mi-
grować wraz z wodą na znacznie 
większe odległości. To zagrożenie, 
którego skutki mogą ujawniać się 
przez wiele lat.
- Brał Pan udział w wielu akcjach 
ratownictwa chemicznego. Czy 
istnieją porównania do sytuacji, 
która mogłaby wydarzyć się w 
Wołominie?

- Każde zdarzenie jest inne, ale 
skala nagromadzenia odpadów 
w jednym miejscu powoduje, że 
potencjalny pożar mógłby nale-
żeć do najpoważniejszych tego 
typu zdarzeń w kraju. W czasie 
pożarów odpadów niebezpiecz-
nych dochodzi nie tylko do emisji 
dymu i toksycznych substancji, ale 
także do eksplozji pojemników i 
rozrzutu materiałów na znaczne 
odległości.

- Jak duże mogą być te odległości?
- Podczas ćwiczeń i analiz obserwo-
wano przypadki, w których elementy 
pojemników były wyrzucane nawet na 
kilkaset metrów. Dlatego nie można 
lekceważyć tego rodzaju zagrożeń.
- Czy służby są przygotowane na 
ewentualny pożar?
- Strażacy są doskonale przygotowani 
do wielu rodzajów działań, ale pożary 
odpadów niebezpiecznych należą do 
najtrudniejszych. To nie jest zwykły 
pożar lasu czy budynku. Woda uży-

wana do gaszenia może sama stać się 
nośnikiem skażenia.
- Co to oznacza w praktyce?
- Jeżeli do wód gaśniczych przedosta-
ną się substancje chemiczne, mogą 
one rozprzestrzeniać się ciekami 
wodnymi na dalsze tereny. W przypad-
ku Wołomina szczególnie istotne jest 
położenie w pobliżu cieków wodnych 
prowadzących ostatecznie do Zalewu 
Zegrzyńskiego.
- W przestrzeni publicznej poja-
wiały się spekulacje, że DJ Chem 
chciałby uczestniczyć w procesie 
utylizacji odpadów.
- Nie jest to informacja prawdziwa. 
Nasz zakład nie jest zainteresowany 
prowadzeniem takiej działalności. 
Jeśli kiedykolwiek uczestniczyliśmy 
w rozmowach, to wyłącznie jako 
eksperci pomagający ocenić możliwe 
technologie i metody unieszkodliwia-
nia odpadów.
- Czy istnieją technologie pozwala-
jące rozwiązać ten problem?
- Oczywiście, że istnieją. Nie trzeba 
niczego wymyślać od nowa. Istnieją 
sprawdzone metody termicznego 
unieszkodliwiania odpadów, techno-
logie chemiczne i procesy odzysku. 
Problemem jest przede wszyst-
kim skala przedsięwzięcia, koszty 
i konieczność właściwej segregacji 
odpadów według ich charakterystyki.
- Co dziś mogą zrobić mieszkańcy?
- Przede wszystkim interesować 
się sprawą i domagać się informa-
cji. Największym zagrożeniem jest 
przekonanie, że problem sam się 
rozwiąże albo że ktoś inny się nim 
zajmie. Tymczasem skutki ewentu-
alnej awarii dotknęłyby wszystkich 
mieszkańców regionu.
- Jaki jest dziś najważniejszy 
wniosek?
- Nie chciałbym tu nikogo straszyć. 
Chciałbym natomiast edukować. 
Składowisko odpadów niebezpiecz-
nych nie jest abstrakcyjnym proble-
mem administracyjnym. To realne 
zagrożenie środowiskowe, zdrowotne 
i bezpieczeństwa publicznego. Im 
szybciej zostaną podjęte skuteczne 
działania prowadzące do usunięcia 
odpadów, tym większa szansa, że 
unikniemy scenariusza, którego 
wszyscy chcielibyśmy uniknąć.

Rozmawiała:  
Teresa Urbanowska

Powyższy tekst jest jedynie  
zapowiedzią dłuższego wywiadu, 

który w wersji video jest  
do obejrzenia na www.zyciepw.pl

Od lat temat niebezpiecznych odpadów zgromadzonych na terenie dawnego zakładu przemysłowego w Wołominie 
budzi emocje mieszkańców, ekspertów i samorządowców. Mimo licznych kontroli, analiz i deklaracji, problem wciąż 
pozostaje nierozwiązany. Tymczasem w bezpośrednim sąsiedztwie składowiska funkcjonują zakłady przemysłowe, 
przebiega ważna linia kolejowa, znajdują się osiedla mieszkaniowe i obiekty infrastruktury krytycznej. O tym, jakie 
realne zagrożenia niesie obecna sytuacja, dlaczego przez lata pomijano głos sąsiadujących przedsiębiorstw oraz co 
może wydarzyć się, jeśli odpady nie zostaną szybko usunięte, rozmawiamy z Bogdanem Domagałą.

Tykająca bomba w sercu Wołomina. 
Nie możemy dłużej udawać,  
że problem sam zniknie

Ulegają degradacji, rdzewieją i przeciekają – pojemniki z odpadami niebezpiecznymi.  
Czy kiedykolwiek znikną z ul. Łukasiewicza w Wołominie?

Bogdan Domagała, mieszka-
niec Wołomina od urodzenia, 
przedsiębiorca, twórca zakładu 
Djchem Chemicals Poland S.A. 
chemik z zamiłowania  
i wykształcenia, szef zakła-
dowej jednostki ratownictwa 
chemicznego, członek Powia-
towej Komisji Zarządzania 
Kryzysowego i wielu innych 
zespołów powoływanych  
w sytuacjach kryzysowych
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Drogi serwisowe przy 
torach często stanowią 
najkrótsze lub najwygod-
niejsze połączenie po-
między miejscowościami, 
posesjami, polami czy 
terenami użytkowanymi 
na co dzień. Do tej pory 
korzystanie z nich mogło 
budzić wątpliwości, po-
nieważ znajdowały się one 
w zarządzie infrastruktu-

ry kolejowej i formalnie 
służyły przede wszystkim 
obsłudze linii.

Podpisane porozumie-
nie porządkuje tę sytuację. 
Gmina Jadów przejęła 
drogi znajdujące się przy 
linii kolejowej na swo-
im terenie, dzięki czemu 
mieszkańcy zyskali ja-
sność co do możliwości 
korzystania z tych tras. 
Osoby poruszające się 

tymi drogami nie powinny 
już obawiać się mandatu 
ze strony Straży Ochrony 
Kolei wyłącznie z powodu 
samego faktu korzystania 
z przejętych odcinków.

Porozumienie z PKP 
PLK pozwala dopasować 
ich status do realnego 
sposobu użytkowania.

Decyzja ma szczegól-
ne znaczenie dla osób, 
które na co dzień prze-
mieszczają się wzdłuż 
linii kolejowej - pieszo, ro-
werem, samochodem lub 
sprzętem rolniczym. Dla 
nich przejęcie dróg przez 
gminę oznacza większą 
przewidywalność i po-
czucie bezpieczeństwa w 
codziennym korzystaniu 
z lokalnych połączeń.

- Podpisane porozumienie  
w sprawie dróg serwisowych 
porządkuje tę sytuację. Gmina 
Jadów przejęła drogi znajdujące 
się przy linii kolejowej  
na swoim terenie, dzięki 
czemu mieszkańcy 
zyskali jasność co do 
możliwości korzystania 
z tych tras.  – pod-
kreśla Rafał Rozpara, 
Burmistrz Jadowa.

Porozumienie pomiędzy PKP Polskimi Liniami Kolejo-
wymi S.A. a Gminą Jadów kończy problem, z którym 
od dłuższego czasu mierzyli się mieszkańcy korzy-
stający z dróg serwisowych wzdłuż linii kolejowej 
przebiegającej przez teren gminy. Samorząd przejął 
od spółki kolejowej drogi techniczne, więc miesz-
kańcy będą mogli poruszać się nimi bez narażania 
się na interwencje Straży Ochrony Kolei i mandaty.

Gmina Jadów  
przejęła  
drogi serwisowe  
przy linii kolejowej 

nie będzie m
andatów

Uroczystość rozpoczęła 
się Mszą Świętą, podczas 
której poświęcono nowy 
sztandar szkoły. Następnie, 
po odczytaniu uchwały Rady 
Miasta Marki, placówce ofi-
cjalnie nadano imię patro-
na. Ten moment dopełniło 
przekazanie sztandaru przez 
dyrektor Elżbietę Piszcz 
uczniom. 

- To wyjątkowy moment 
dla całej społeczności szkol-
nej, bo takie wydarzenia zo-
stają z uczniami, nauczycie-
lami oraz rodzicami na dłu-
gie lata. Podczas uroczystości 
nie brakowało dumy z tego, 
jak dziś rozwija się szkoła i 
jak silną tworzy społeczność 
uczniowską. Nowy sztandar 
oraz imię to również sym-
bole wartości i tradycji, które 
będą towarzyszyć kolejnym 
pokoleniom naszej marec-
kiej młodzieży – podkreśla 
Arkadiusz Werelich, starosta 

wołomiński
Wybór Stefana Wyszyń-

skiego nie jest przypadkowy. 
To postać, która w polskiej 
pamięci zajmuje miejsce 
szczególne  jako prymas i du-
chowy przywódca, lecz także 
jako człowiek o wielkiej od-
powiedzialności i odwadze. 

W organizację wydarze-

nia włączył się również sa-
morząd Marek, który współ-
finansował nowy sztandar 
szkoły. Dla dyrekcji, nauczy-
cieli, pracowników, uczniów 
i rodziców był to dzień, w 
którym szkolna codzien-
ność spotkała się z historią i 
tradycją. Dla samej „Piątki” 
- początek nowego etapu, 
już pod znakiem patrona, 
którego biografia i postawa 
mogą być dla młodych ludzi 
prawdziwym punktem od-
niesienia.

now
y etap w

 życiu szkoły

22 maja zapisał się w historii Szkoły Podstawowej 
nr 5 z Oddziałami Dwujęzycznymi w Markach jako 
dzień o szczególnym znaczeniu. Placówka, po-
wstała z przekształcenia dawnego Zespołu Szkół 
nr 2, oficjalnie otrzymała imię Prymasa Tysiąclecia 
Stefana Wyszyńskiego - jednej z najważniejszych 
postaci polskiej historii XX wieku.

Marecka „Piątka”  
z nowym patronem  
i nowym sztandarem

Nowy sztandar oraz imię to symbole  
wartości i tradycji, które będą towarzyszyć kolejnym pokoleniom 

mareckiej młodzieży

Dominik Kozaczka

Raport o stanie Gminy Wołomin 
za 2025 rok to obszerny dokument, 
w którym zebrano najważniejsze 
informacje o funkcjonowaniu sa-
morządu, finansach, inwestycjach, 
oświacie, transporcie, gospodarce 
komunalnej, sprawach społecznych, 
zieleni, planowaniu przestrzennym 
oraz działalności gminnych jedno-
stek. Wybraliśmy z raportu, najcie-
kawsze, naszym zdaniem, dane i 
płynące z tego wnioski.

Mniej mieszkańców  
niż przed dekadą

Na koniec 2025 roku gminę 
Wołomin zamieszkiwało 47 745 osób 
— w tym 32 996 w mieście i 14 749 
na obszarach wiejskich. To mniej niż 
w danych z 2014 roku, kiedy gmina 
liczyła 51 669 mieszkańców. Spadek 
o 3 924 osoby względem 2014 roku 
powinien stać się jednym z waż-
niejszych tematów lokalnej debaty. 
Decyzje o zamieszkaniu zależą m.in. 
od cen nieruchomości, dostępności 
transportu, jakości usług publicz-
nych oraz oferty edukacyjnej. W dys-
kusjach pojawiają się także kwestie 
uciążliwości środowiskowych, takie 
jak składowisko odpadów i problemy 
zapachowe w Starych Lipinach.

Finanse gminy

Prawie 374 mln zł dochodów i 
ponad 387 mln zł wydatków

W 2025 roku gmina osiągnęła 
dochody w wysokości 373 720 929 
zł, przy wydatkach 387 253 503 zł, 
co dało deficyt 13 532 573 zł. Zobo-
wiązania finansowe na koniec roku 
wyniosły 190 733 004 zł. Jednostki 
gminne pozyskały łącznie 18 408 820 
zł środków zewnętrznych, z czego 
Urząd Miejski — 13 184 018 zł. To 
obraz gminy stojącej przed wyzwa-
niem uporządkowania finansów.

Place zabaw:  
32 miejsca dla dzieci

Gmina zarządzała 32 placami 
zabaw — 13 w mieście i 19 w sołec-
twach. Roczny koszt ich utrzymania 
wyniósł 127 750 zł, z czego na re-
monty i konserwacje przeznaczono 
79 046 zł, na wymianę piasku 38 900 
zł, a na przeglądy 15 803 zł. To ważny 
element lokalnej infrastruktury, 
szczególnie dla rodzin z dziećmi.

Zieleń i drzewa:  
temat wrażliwy  

po protestach mieszkańców

W 2025 roku gmina posadzi-
ła 136 drzew. Utworzono także 18 ra-

bat z krzewów ozdobnych o łącznej 
powierzchni około 530 m². Temat 
zieleni ma w Wołominie szczegól-
ne znaczenie. W ostatnich latach 
mieszkańcy wielokrotnie zwracali 
uwagę na wycinki drzew związane 
z inwestycjami drogowymi, w tym 
przebudową drogi wojewódzkiej nr 
634 i pracami w rejonie ul. 1 Maja. W 
dyskusjach społecznych powracały 
także obawy dotyczące zieleni przy 
kolejnych inwestycjach drogowych. 
Dlatego informacje o nowych na-
sadzeniach, pielęgnacji istniejących 
drzew i ochronie zieleni powinny być 
w kolejnych latach przedstawiane 
mieszkańcom możliwie szczegó-
łowo.

Transport 
i wspólny bilet

W 2025 roku gmina nadal do-
płacała do transportu publicz-
nego. Koszt dopłaty do Biletu 
Metropolitalnego wyniósł 2 427 
850 zł. Z kolei do popularnego 
„Wspólnego Biletu” gmina do-
płaciła 6 308 754 zł.

Na terenie gminy kurso-
wały linie lokalne  L35, L36, 
L37, L38, L40, L44 oraz nocna 
linia  N62. Koszt ich funkcjo-

nowania po stronie gminy wy-
niósł 7 529 016 zł.

Oświata:  
największy wydatek  

w budżecie

Oświata była największym 
wydatkiem gminy. W dziale 
„Oświata i edukacja” wyda-
no 176 281 246 zł.

Sieć publicznych placówek 
oświatowych obejmowała 19 szkół 
i przedszkoli. W oświacie zatrud-
nionych było  786 nauczycieli, 
oraz  301 pracowników admini-
stracji.

Organizacje  
pozarządowe:  

ponad 1,3 mln zł  
dotacji

Na współpracę z organiza-
cjami pozarządowymi gmina 
przeznaczyła w 2025 roku  1 
355 355 zł. Przyznano  22 do-
tacje konkursowe  oraz  15 do-
tacji w trybie małych grantów. 
Realizowano także  3 umowy 
wieloletnie na lata 2024–2025 o 
wartości 347 200 zł.

Plany miejscowe 
 i rewitalizacja

Z raportu wynika, że na koniec 
2025 roku w gminie obowiązy-
wało  101 miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzen-
nego, obejmujących 1 652,34 ha, 
czyli 26,65% powierzchni gminy.

W 2025 roku uchwalono miej-
scowy plan zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru Bia-
łe Błota o powierzchni 0,81 ha. 
Równolegle ważnym elementem 
działań przestrzennych był miej-
scowy plan rewitalizacji rejonu ul. 
Warszawskiej, obejmujący  9,76 
ha. W 2025 roku przyjęto tak-

że Gminny Program Rewitalizacji 
Wołomina 2.0 na lata 2025–2030 z 
perspektywą do 2035 roku. Obszar 
rewitalizacji obejmuje około 58,4 
ha, czyli około  4% powierzchni 
Wołomina.

Pomniki przyrody

Na terenie gminy znajduje się 
39 pomników przyrody: 1 głaz 
narzutowy, 34 pojedyncze drzewa 
oraz 4 grupy drzew. Ochrona przy-
rody i zieleni pozostaje ważnym 
elementem oczekiwań miesz-
kańców.

Podsumowanie

Wołomin na koniec 2025 roku 
to gmina aktywna inwestycyjnie, z 
dużym budżetem, ale też z istot-
nymi wyzwaniami: spadkiem liczby 
mieszkańców, znacznym zadłuże-
niem i koniecznością racjonalizacji 
wydatków. Największe środki po-
chłania oświata, a znaczące wydatki 
dotyczą także transportu, gospodarki 
komunalnej i pomocy społecznej. 
Raport pokazuje więc obraz gminy 
stojącej przed poważnymi decyzja-
mi dotyczącymi dalszego rozwoju, 
restrukturyzacji finansów i jakości 
życia mieszkańców.

Jak wygląda podsumowanie w Wołominie na koniec 2025 roku? Wnioski jakie płyną  
z raportu o stanie Gminy Wołomin skłaniają do refleksji: Mniej mieszkańców, duży budżet 
z deficytem i wiele zadań do udźwignięcia.

Wołomin  
– mniej mieszkańców  
i duży budżet  
deficytowy

- Wołomin ma mniej  
mieszkańców niż przed 
dekadą. Rok 2025 - 47 745 
osób. To mniej niż w 2014 r. 
kiedy gmina liczyła 51 669 
mieszkańców. Spadek  
o 3 924 osoby względem 
2014 r. powinien być jednym 
z ważniejszych wątków lokal-
nej debaty. Nie bez znaczenia 
są też kwestie uciążliwości 
środowiskowych: składowisko 
odpadów niebezpiecznych 
przy ul. Łukasiewicza  
czy odory ze składowiska  
w Starych Lipinach – analizuje 
Dominik Kozaczka.

SPRZEDAM
5800 m2

SPRZEDAM

667 616 891667 616 891

Z POTENCJAŁEM PODZIAŁU

Karolew
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ELEKTRYKA, ELEKTRONIKA SAMOCHODOWA

MECHANIKA KLIMATYZACJA WULKANIZACJAl

DIESEL SERWIS

- kompleksowa obsługa -

SPECJALIZACJA

AUTO SERWIS
www.autoserwiskobylka.com

IMMO - KLUCZE
DORABIANIE

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

Usługi - Różne

W konferencji uczestniczyli 
przedstawiciele Komendy Po-
wiatowej Policji w Wołominie: 
zastępca komendanta powiato-
wego komisarz Sylwester Wojt-
kiewicz oraz zastępca naczelni-
ka Wydziału Ruchu Drogowe-
go aspirant Rafał Ryczkowski.  
Obecny był również Paweł Paczek, 
specjalista do spraw bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego i prezes za-
rządu Klubu Rowerowego Trybik.

Podczas spotkania podkre-
ślano, że przepisy są ważne, ale 
same nie wystarczą, jeżeli nie 
będą szły w parze z rozsądkiem i 
odpowiedzialnością. Szczególną 
uwagę zwrócono na dzieci, mło-
dzież oraz rodziców, którzy często 
jako pierwsi decydują o tym, czy 
młody człowiek jest przygotowany 

do samodzielnego korzystania z 
hulajnogi elektrycznej lub roweru 
w przestrzeni publicznej.

Przypomniano najważniejsze 
zasady dotyczące hulajnóg elek-
trycznych. Maksymalna dopusz-
czalna prędkość takiego pojaz-
du wynosi 20 km/h, natomiast  
w miejscach, gdzie hulajnoga po-
rusza się w sąsiedztwie pieszych, 
kierujący powinien dostosować 
tempo do ruchu pieszego. Zwró-
cono też uwagę na zakaz przewo-
żenia pasażerów oraz korzystania z 
telefonu podczas jazdy. To zasady 
podstawowe, ale - jak wskazywali 
uczestnicy konferencji -wciąż zbyt 
często lekceważone.

Jednym z mocniej zaakcento-
wanych problemów było nielegalne 
usuwanie blokad prędkości w 

hulajnogach elektrycznych. Takie 
działanie może zamieniać sprzęt 
rekreacyjny w realne zagrożenie na 
drodze, szczególnie gdy korzystają z 
niego osoby młode, bez wystarcza-
jącego doświadczenia i wyobraźni 
potrzebnej do oceny ryzyka.

W ramach działań profilak-
tycznych przekazano także kaski 
ochronne lokalnym mediom oraz 
policji. Mają one zostać wykorzy-
stane podczas akcji edukacyjnych, 
pokazów i spotkań z mieszkańcami. 

Organizatorzy zapowiedzie-
li również dystrybucję ulotek 
informacyjnych poświęconych 
bezpieczeństwu. Materiały mają 
trafić do mieszkańców za po-
średnictwem gmin oraz parafii 
działających na terenie powiatu 
wołomińskiego. Przekaz konfe-

rencji był jednoznaczny: kask, 
znajomość przepisów i wzajemny 
szacunek na drodze nie są dodat-
kiem do jazdy, ale jej podstawą.  
W przypadku dzieci i młodzieży 
kluczowa pozostaje także rola doro-
słych — to rodzice powinni nie tylko 
kupować sprzęt, lecz także upewnić 
się, że dziecko wie, jak bezpiecznie 
z niego korzystać.

Uczestnicy spotkania apelowali 
do mieszkańców o rozwagę. Wska-
zywali, że odpowiedzialne zachowa-
nie na drodze może uchronić przed 
tragedią, a profilaktyka ma sens 
tylko wtedy, gdy z sal konferencyj-
nych przenosi się do codziennych 
decyzji: założenia kasku, odłożenia 
telefonu, ograniczenia prędkości  
i uważnego spojrzenia na innych 
uczestników ruchu.

Bezpieczeństwo młodych  
użytkowników hulajnóg.  
W starostwie rozmawiano o edukacji, 
przepisach i odpowiedzialności rodziców

tel. 666 831 690

Janusz Wawrowski, wybitny 
skrzypek koncertujący na skrzyp-
cach Stradivariusa z roku 1685, 
którego interpretacje można podzi-
wiać w najważniejszych salach kon-
certowych Europy zainauguruje

19 Festiwal Perła Baroku – Kon-
certy Mistrzów. Przy fortepianie 
towarzyszyć mu będzie Aleksandra 
Świgut – zdobywczyni II nagrody 
Konkursu Chopinowskiego na 
Instrumentach Historycznych.

To wielka gratka posłuchać 
Stradivariusa w pełnych pasji inter-
pretacjach. W programie arcydzieła 
romantycznej muzyki kameralnej: 
Johannes Brahms Sonata G-dur, 
Clara Schumann 3 Romanse, 
Cesar Franck Sonata A-dur. / Po-
niedziałek 15.06, g.19:00/

Drugi wieczór będzie koncer-
tem w barokowym nastroju. „Har-
monius Hearts” to recital Anny Fir-
lus (klawesyn) i Krzysztofa Firlusa 
(viola da gamba). Współpracują, 
nagrywają płyty i koncertują w całej 
Europie od wielu lat. Zdobyli liczne 
nagrody i nominacje fonograficzne, 
biorą udział w projektach znamie-
nitych europejskich zespołów, a od 
momentu powstania są związani z 
{oh!} Orkiestra Martyny Pastuszki. 
W ten barokowy nastrojowy wieczór 
posłuchamy utworów Bacha, Te-
lemanna i Marais. /wtorek 16.06, 
g.19:00/

„Flute Odyssey”- trzeci kon-
cert 19 Festiwalu Perła Baroku. 
Hanna Turonek, flecistka solistka 
orkiestry Sinfonia Varsovia za-
bierze nas w muzyczną podróż 
przez epoki, od Baroku aż po wiek 
XX. Artystka koncertuje na całym 
świecie i specjalizuje się w grze 
na flecie piccolo. Przy fortepianie 
zasiądzie Gabriela Machowska 
– wszechstronna pianistka wy-
różniania nagrodami fonograficz-

nymi, absolwentka Królewskiego 
Konserwatorium w Brukseli. Ten 
koncert zapewni różnorodność 
muzycznych barw i gatunków, oraz 
pozytywny nastrój gdyż zakończy 
go utwór Piccolo Italiano Garego 
Schockera. (W programie także 
Bach, Mozart, Dworak, Massenet, 
Rutter) / Środa 17.06, g.19:00/

Piotr Pawlak- zwycięzca wielu 

międzynarodowych konkursów, 
m. in. V Międzynarodowego Kon-
kursu Pianistycznego im. Maj 
Lind w Helsinkach i XI Między-
narodowego Konkursu Chopinow-
skiego w Darmstadt. Półfinalista 
i ulubieniec publiczności XIX 
Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie (2025), 
laureat konkursów chopinowskich 
w Pekinie, Budapeszcie i Krako-
wie, oraz zdobywca II Nagrody 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego na Instrumen-
tach Historycznych w Warszawie 
(2023) wystąpi z mistrzowskim 
recitalem podczas ostatniego kon-
certu 19 Festiwalu Perła Baroku. /
Czwartek 18.06, g.19:00/

Ten rok połączy zatem ro-
mantyczną muzykę pełną pasji, 
znakomite brzmienia, barokowe 
nastroje, podróż przez epoki i 
wspomnienie jakże emocjonują-
cego ostatniego Konkursu Cho-
pinowskiego.

Rozbudowane informacje o 
artystach oraz szczegóły pro-
gramów koncertowych znajdą 
Państwo na stronie festiwalu: 
www.PerlaBaroku.pl Dzięki Me-
cenasom i Organizatorowi wstęp 
na Festiwal pozostaje bezpłatny 
od 19 lat.

Mecenasi Festiwalu 2026: 
Partner Główny: Miasto Kobył-
ka; Dofinansowano ze środków 
Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego pochodzących z 
Funduszu Promocji Kultury – 
państwowego funduszu celowego, 
w ramach programu „Muzyka”, 
realizowanego przez Narodowy 
Instytut Muzyki i Tańca;

Dofinansowano ze środków 
z budżetu Województwa Mazo-
wieckiego;

Zadanie współfinansowane ze 
środków Powiatu Wołomińskiego; 
Sponsor: Nuctech.

Organizator: Fundacja Perła 
Baroku, Twórczyni i dyrektor 
Festiwalu : Anna Szarek

Cztery dni muzycznych emocji w Kobyłce. 
Perła Baroku ponownie zachwyci publiczność

W dniach 15-18 czerwca odbędzie się 19 Międzynarodowy Festiwal Perła Baroku – Koncerty Mistrzów w 
Kobyłce. Festiwal słynie z pięknej atmosfery i znakomitych wykonań. Twórczyni festiwalu Anna Szarek – 
zaprasza do Kobyłki wybitnych artystów, których koncerty przyciągają niezwykle liczną widownię. Ponad 
4 tys widzów corocznie odwiedza to wydarzenie. W tym roku festiwal otworzy recital na skrzypcach Stra-
divariusa. Wstęp na wszystkie koncerty jest niebiletowany.

19 Międzynarodowy Festiwal Perła Baroku – Koncerty Mistrzów zainauguruje wybitny skrzypek Janusz Wawrowski

W konferencji uczestniczyli m.in. starosta wołomiński Arkadiusz Werelich oraz przedstawiciele Komendy Powiatowej Policji w Wołominie

W Starostwie Powiatowym odbyła się konferencja poświęcona bezpieczeństwu dzieci i młodzieży 
korzystających z hulajnóg elektrycznych, rowerów oraz innych urządzeń transportu osobistego. 
Zwracano uwagę, na potrzebę konsekwentnej edukacji najmłodszych uczestników ruchu.

Tegoroczny 19. Mię-
dzynarodowy Festiwal 
Perła Baroku – Koncerty 
Mistrzów połączy roman-
tyczną muzykę pełną pa-
sji, znakomite brzmienia, 
barokowe nastroje, po-
dróż przez epoki i wspo-
mnienie emocjonującego 
ostatniego Konkursu 
Chopinowskiego.
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– W kampanii wyborczej za-
powiadał Pan odblokowanie 
działek na Serwitutach. Co 
konkretnie udało się zrobić od 
czasu objęcia urzędu?
- Taka teza, wygłaszana publicz-
nie przez byłą burmistrz jest 
nieprawdziwa. Przedmiotem 
moich wypowiedzi było prze-
znaczenie nieruchomości na 
terenie dzielnicy Jędrzejek przy 
drogach gminnych.  Problem nie-
ruchomości leśnych, a wcześniej 
rolnych na Serwitutach ciągnie 
się od ponad 30 lat. Tereny te 
nigdy nie były nieruchomościami 
budowlanymi. Część z nich, jako 
pozbawiona planu miejscowego, 
uzyskiwała stopniowo warun-
ki zabudowy. Inne niewielkie 
fragmenty sukcesywnie wskazy-
wano jako tereny budowlane w 
planach zagospodarowania, gdy 
graniczyły z drogami lub innym 
zabudowanym terenem. Dzisiaj 
konieczność wprowadzenia planu 
ogólnego znosi procedurę uzyski-
wania warunków zabudowy, co 
nie podoba się niektórym wła-
ścicielom, ale realizuje założenia 
ustawy. Jednym z celów reformy 
planistycznej i wprowadzenia 
planów ogólnych jest ochrona 
miast przed niekontrolowaną 
zabudową. Staramy się zrozumieć 
mieszkańców, którzy dziedzicząc 
działki, chcieliby dysponować 
nimi zgodnie ze swoją wolą, aby 
stały się budowlane. W toku prac 
planistycznych w ostatnich dwóch 
latach okazało się, że pewna część 
tych terenów może zostać prze-
kształcona na budowlane. Chodzi 
o działki leżące przy drogach 
okalających ten teren, np. część 
terenów przy ul. Jasińskiego lub 
Serwituckiej. Jest to zbieżne z 
interesem właścicieli, ale także 
z racjonalną wizją rozwoju mia-
sta, która zakłada wykorzystanie 
terenów uzbrojonych, położo-
nych przy drogach. Taka zmiana 
uzyskała także akceptację opi-
niujących plany miejsco-
we instytucji. Oczywiście 
właściciele działek, czyli 
nasi mieszkańcy ocze-
kują zwiększenia ilości 
terenów wskazanych 
jako budowlane. Na tym 
etapie jednak dążenie 
właścicieli koliduje z 
zasadami tworzenia 
planów przestrzennych. Miasto 
nie może skokowo zwiększać po-
daży ziemi budowlanej. Nie godzą 
się na to instytucje opiniujące 
nasze plany zagospodarowania. 
Ale też nie jest to racjonalne z 
punktu widzenia interesu nasze-
go miasta, które i tak rozwija się 
bardzo intensywnie i nie może 
sobie pozwolić na zabudowę 
rozlewającą się jeszcze bardziej 
w niezurbanizowanym terenie. 
– Podczas komisji padła od-
powiedź, że nigdy nie spotkał 
się Pan z marszałkiem w tej 
sprawie. Dlaczego?
- Sednem sprawy okazało się nie 
tyle mityczne „spotkanie z mar-
szałkiem”, ile odrobina świeżego 
spojrzenia wewnątrz naszego 
urzędu. To pomogło odbloko-
wać część działek leżących przy 

drogach. Uwolnienie kolejnych, 
które na dzisiaj leżą w środku lasu 
jest natomiast niemożliwe i także 
wielu właścicieli ma tego świado-
mość. Mam w tej sprawie o tyle 
dużo komfortu, że od początku 
– także jako radny – tłumaczyłem 
mieszkańcom, że celem powinno 
być uwolnienie pod zabudowę 
terenów leżących przy drogach. 
Jeśli dzisiaj ktoś mówi mieszkań-
com, że doprowadzi do innych 
rozwiązań, to trudno to traktować 
poważnie. W międzyczasie okaza-
ło się, że takie obietnice spotkań 
były już w przeszłości składane 

mieszkańcom przez osoby, które 
dzisiaj próbują mnie z tego roz-
liczać. Jest to więc raczej próba 
przykrycia własnych zaniechań i 
w prywatnych rozmowach właści-
ciele tych terenów sami mi o tym 
mówią. O ile rozumiem postawę 
właścicieli dążących do bardziej 
korzystnego zagospodarowania 
własności, o tyle dążenie osób 
odpowiedzialnych za rozwój Ko-
byłki do jak najszerszej zabudowy 
tego terenu jest dla mnie zupełnie 
niezrozumiałe, a tak odczytuję 
uwago skierowane przez byłą 
burmistrz w moim kierunku.
– Jak odniesie się Pan do za-
rzutów mieszkańców, że przez 
lata składano im obietnice bez 
realnych działań?
- Moja własna praca pokazała mi, 
że jest możliwe zaspokojenie czę-
ści oczekiwań mieszkańców przy 

poszanowaniu przepisów o ochro-
nie środowiska i interesu miasta. 
Ciekawe, że nie było to możliwe 
w poprzedniej kadencji, gdy pro-
ces planistyczny pozostawał pod 
kontrolą poprzedniej burmistrz. 
I w prywatnych rozmowach część 
z właścicieli okazuje szacunek 
za to obecne staranie. Można 
rozumieć oczekiwania niektórych 
właścicieli terenu co do większych 
efektów. Trzeba jednak także 
rozumieć racje środowiskowe, 
które nadzorującym nas władzom 
uniemożliwiają podjęcie innych 
działań nadzorczych. 

– Czy mieszkańcy mogą mieć 
pełny wgląd w proces przygoto-
wywania planu ogólnego?
- Tak. Proces tworzenia planu 
ogólnego był poddany kontro-
li, jaką przewiduje prawo. Był 
oprócz tego nagłośniony, zarówno 
na etapie składania wniosków, 
jak i omawiania uwag do tego 
planu. Robiliśmy to świadomie, 
żeby zapewnić mieszkańcom 
poczucie sprawczości. Częścią 

tego procesu była zainicjowana 
przeze mnie dyskusja o terenach 
handlu wielkopowierzchniowego 
przy DW 634. Dzięki tej dyskusji 
mogliśmy do dalszych prac skiero-
wać uchwałę o planie ogólnym w 
takim kształcie, który daje większą 
szansę pozytywnego zaopiniowa-
nia przez radnych. Okazało się 
zresztą, że uwag do planu jest w 
sumie niewiele. To wynika moim 
zdaniem z faktu pokrycia Kobyłki 
planami miejscowymi w 88%. 
Ponieważ plan ogólny zazwyczaj 
po prostu powtarza te ustalenia 
miejscowych planów, to nie ma 
w tej kwestii zbyt wielkiej rzeczy-
wistej dyskusji. Wyjątkiem, który 
potwierdza tę regułę, były tereny 
przy 634, właśnie dlatego, że w tym 
przypadku właściciel wnioskował 
o rozszerzenie przeznaczenia w 
planie. 

– Jakie są dziś największe za-
grożenia dla rozwoju Kobyłki 
w kontekście planowania prze-
strzennego?
- W roku 2025 roku ukończyliśmy 
i Rada Miasta uchwaliła Plan 
Północny, który ograniczy zabu-
dowę segmentową i czworakową, 
gdy wyczerpią się pozwolenia 
na budowę uzyskane przed jego 
wejściem w życie. Czyli w ciągu 
ok 2-3 lat. Każdy, kto ma ochotę 
zerknąć na dzisiejsze zapisy w 
planach miejscowych wie lub 
może się dowiedzieć o tym, co jest 
planowane w jego okolicy. Jeśli zaś 

pojawiają się propozycje zmian, to 
są one przedmiotem publicznej 
rozmowy. Tak wygląda sytuacja 
rzeczywista. Na nią nakładają 
się natomiast dwa inne procesy. 
Pierwszy to nieświadomość wielu 
naszych mieszkańców co do tego, 
co mają zapisane w MPZP w swo-
im sąsiedztwie. Trudno się temu 
dziwić, bo jesteśmy przyzwycza-
jeni do wyglądu naszej okolicy i 
nikt nie zakłada, że się zmieni. Na 

tym naturalnym procesie i braku 
czasu na analizę bazuje jednak 
próba wprowadzenia zamiesza-
nia i przekonania mieszkańców 
np. co do tego, że wprowadzenie 
planu ogólnego zmieni sytuację 
większej liczby nieruchomości. 
W ostatnim czasie była taka próba 
wmówienia mieszkańcom, że plan 
ogólny zwiększy ilość terenów pod 
zabudowę wielorodzinną. Rzeczy-
wistość wygląda zaś w ten sposób, 
że takie tereny pojawiają się w 
planie ogólnym tam, gdzie były już 
wcześniej wskazane planami miej-
scowymi. Często takimi sprzed 
wielu lat. Takie próby zakłamy-
wania rzeczywistości przykuwają 
uwagę i wywołują u niektórych 
osób zamierzony niepokój. Prędzej 
czy później zostaną jednak skon-
frontowane z rzeczywistością, nie 
mam co do tego obaw.

O kulisach i szczegółach planu zagospodarowania przestrzennego Kobyłki 
opowiada w rozmowie z Barbarą Wiśniowską burmistrz Konrad Kostrzewa. Po 
burzliwej dyskusji w mediach społecznościowych zdradza mieszkańcom, które 
działki można przekształcić w tereny budowlane oraz uspokaja, że miasto nie 
rozrośnie się w niekontrolowany sposób, że mieszkańcy mogą poznać plany miej-
scowe oraz brać udział w dyskusjach o przyszłych planach zagospodarowania.

Kulisy planu  
zagospodarowania 
Kobyłki

- Staramy się zrozumieć mieszkańców, którzy dziedzicząc działki, 
chcieliby dysponować nimi zgodnie ze swoją wolą, aby stały się 

budowlane. W toku prac planistycznych w ostatnich dwóch 
latach okazało się, że pewna część terenów może zostać 

przekształcona na budowlane. Chodzi o działki leżące 
przy drogach, np. część terenów przy ul. Jasińskiego 
lub Serwituckiej. Jest to zbieżne z interesem właści-

cieli, ale także z racjonalną wizją rozwoju miasta. 
Taka zmiana uzyskała także akceptację opiniu-

jących plany miejscowe instytucji  - zauważa 
burmistrz Kobyłki Konrad Kostrzewa 

W Rojkowie uroczyście otwarto Środowiskowy Dom Samopomocy, placówkę przeznaczoną dla 30 osób z 
zaburzeniami psychicznymi, ze spektrum autyzmu oraz z niepełnosprawnościami sprzężonymi. Inwestycja 
odpowiada na jedną z najbardziej wrażliwych i jednocześnie najpilniejszych potrzeb mieszkańców wschod-
niej części powiatu wołomińskiego.

Nowy ośrodek będzie działał 
jako placówka kategorii A, B i 
D, zapewniając uczestnikom 
dzienne wsparcie pod opieką spe-
cjalistów. Jego zadaniem będzie 
organizowanie terapii i codzien-
nej pomocy, oraz wspieranie osób 
korzystających z domu w rozwija-
niu samodzielności, aktywności 
społecznej oraz umiejętności 
potrzebnych w codziennym funk-
cjonowaniu. 

Otwarcie domu w Rojkowie 
to także ważna wiadomość dla 
rodzin i opiekunów, którzy na co 
dzień ponoszą ogromną odpo-
wiedzialność związaną z troską 
o swoich bliskich. Prowadzenie 

placówki powierzono Caritas 
Diecezji Warszawsko-Praskiej. 

Całkowita wartość inwestycji 
przekroczyła 2 mln zł, z czego 1,6 

mln zł stanowiło dofinansowanie 
przekazane przez Wojewodę Ma-
zowieckiego. 

W uroczystości otwarcia uczest-
niczyli między innymi wicewoje-
woda mazowiecki Patryk Fajdek, 
starosta wołomiński Arkadiusz 
Werelich, wicestarosta Katarzyna 
Maria Pazio, członkowie zarządu 
powiatu Marta Anna Rajchert i 
Robert Roguski, biskup diecezji 
warszawsko-praskiej Romuald 
Kamiński, wójt gminy Poświętne 
Sylwester Niźnik, a także przed-
stawiciele instytucji pomocowych, 
w tym wicedyrektor Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie w 
Wołominie Agata Żędzian.

W Rojkowie otwarto  
Środowiskowy Dom Samopomocy. 
Placówka obejmie wsparciem 30 osób

Nowy ośrodek zapewnii uczestnikom dzienne wsparcie pod opieką specjalistów.
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Strażacy ochotnicy w 
wielu miejscowościach są 
zarazem organizatorami 
lokalnego życia, współtwór-
cami wspólnoty i naturalny-
mi punktami oparcia wtedy, 
gdy potrzebne jest szybkie 
działanie, mobilizacja i od-
powiedzialność. 

Szczególne znaczenie 
miała obecność młodzieży 
związanej z OSP. 

- To znak, że ta strażac-
ka sztafeta pokoleń będzie 
trwała dalej. Młodym lu-
dziom należą się 

szczególne słowa uznania 
za to, że w czasach wielu 
łatwiejszych i szybszych 
wyborów wybierają drogę 
trudniejszą, wymagającą, 
ale niezwykle wartościo-
wą. – podkreślił wójt gminy 
Dąbrówka Zenon Zadróżny

Wielkim atutem gminy 
Dąbrówka jest obecność aż 
ośmiu jednostek OSP, które 
tworzą ludzie doświadczeni, 
dobrze przygotowani i głę-
boko zakorzenieni w lokalnej 

rzeczywistości. Współpraca 
z nimi pozostaje jednym z 
najcenniejszych elementów 
funkcjonowania gminy, bo w 
każdej trudnej sytuacji moż-
na liczyć na ich obecność, 
kompetencję i gotowość do 
działania.

Słowa wdzięczności 
skierowano również do jed-
nostki OSP Kołaków, która 
przygotowała tegoroczną 
uroczystość. Szczególne 
podziękowania popłynęły 
pod adresem prezesa, druha 

Andrzeja Rosy, oraz wszyst-
kich osób zaangażowanych 
w organizację wydarzenia. 

Dzień Strażaka w Dą-
brówce był wyrazem uznania 
dla ludzi, którzy pozostają 
blisko mieszkańców nie tylko 
podczas pożarów, wypadków 
i kryzysów, ale także w co-
dziennym życiu. 

Z takich postaw rodzi 
się zaufanie, które można 
wypracować jedynie latami 
służby.

zaw
sze gotow

i nieść pom
oc

16 maja w gminie Dąbrówka obchodzono gminny 
Dzień Strażaka - święto ludzi, którzy od lat pozostają 
symbolem gotowości do niesienia pomocy, odpo-
wiedzialności i lokalnego zaangażowania. 

Gmina Dąbrówka  
świętowała  
Dzień Strażaka

W Markach skala zmian 
rzeczywiście jest widocz-
na. Ostatnie lata przyniosły 
wyraźny skok infrastruktu-
ralny: powstało Mareckie 
Centrum Edukacyjno-Re-
kreacyjne, rozbudowano 
Szkołę Podstawową nr 1 i 
Szkołę Podstawową nr 2, 
oddano do użytku dwa nowe 
budynki przedszkolne — 
PM1 i PM2, a równolegle 
trwają prace nad pierwszym 
samorządowym żłobkiem. 
Te inwestycje tworzą spójną 
odpowiedź na wyzwania, z 
jakimi mierzy się rozwijające 

się miasto.
Jednym z mocniej pod-

kreślanych osiągnięć stało 
się odciążenie kadry peda-
gogicznej od części obo-
wiązków administracyjnych. 
Dzięki zaangażowaniu Ma-
reckich Inwestycji Miejskich 
w zarządzanie zapleczem 
organizacyjnym wybranych 
placówek - m.in. w SP2, SP4, 
częściowo w SP3 i przed-
szkolach - dyrektorzy i na-

uczyciele mogli w większym 
stopniu skoncentrować się 
na tym, co stanowi istotę ich 
pracy: na edukacji. 

Trzecim filarem marec-
kiej polityki edukacyjnej jest 
wspieranie rozwoju uczniów 
poprzez programy wykracza-
jące poza standardowy sche-
mat nauczania. W Markach 
wprowadzono m.in. lekcje 
szachowe, projekty związane 
z bezpieczeństwem ruchu 

drogowego oraz działania z 
obszaru pierwszej pomocy, 
w tym program „Szpital 
Ratownika Cegiełki”. 

Marki zostały dostrze-
żone jako samorząd, który 
potrafił traktować edukację 
nie jako koszt, lecz jako stra-
tegiczną odpowiedzialność. 
I choć odznaczenie odebrał 
burmistrz, to trudno nie 
przyznać mu racji, gdy mówi, 
że to sukces całej drużyny. 

28 maja burmistrz Marek Jacek Orych odebrał z 
rąk minister Barbary Nowackiej Medal Komisji 
Edukacji Narodowej - jedno z najważniejszych 
odznaczeń przyznawanych za szczególne zasługi 
dla oświaty i wychowania. 

Marki zostały  
dostrzeżone  
za konsekwentną 
politykę edukacyjną

M
edal Kom

isji Edukacji N
arodow

ej

Burmistrz Jacek Orych wyraźnie 
podkreślił, że medal nie jest 
wyłącznie jego indywidualnym 
wyróżnieniem, lecz symbolem 
wspólnej pracy dyrektorów,  
nauczycieli, pracowników  
oświaty, urzędników, zespołów 
obsługujących szkoły i 
wszystkich tych, którzy 
w ostatnich latach 
współtworzyli lokalny 
system edukacji. 

Wielkim atutem gminy Dąbrówka  
jest obecność aż ośmiu jednostek OSP, które tworzą ludzie 

doświadczeni i świetnieprzygotowani

Hasło gali - „Obecni na chwi-
lę, ważni na zawsze” - oddawało 
sens tego spotkania z wyjątkową 
trafnością, bo rodzicielstwo za-
stępcze jest decyzją o przyjęciu 
odpowiedzialności za czyjś los i 
gotowością, by dać dziecku miłość, 
spokój i codzienność, których 
wcześniej mogło nie zaznać. Takim 
rodzinom i osobom prowadzącym 
rodzinne domy dziecka poświęcono 
tę uroczystość.

Podczas gali wręczono wyróż-
nienia dla rodziców zastępczych 
oraz opiekunów prowadzących 
rodzinne domy dziecka. Uhono-
rowano również osoby wspierające 
system pieczy zastępczej na co 
dzień, przyznając im statuetki 
„Ambasador Rodzicielstwa Za-
stępczego”. 

Arkadiusz Werelich, starosta 
wołomiński wyraźnie podkreślił 
podczas wydarzenia, że zamierza 
nie tylko promować ideę rodzi-
cielstwa zastępczego, ale także 
konsekwentnie wzmacniać cały 
system wsparcia. Dziś tworzy go 
220 rodzin, które opiekują się blisko 
400 dziećmi. Za tymi liczbami idą 
konkretne decyzje. Samorząd prze-
znaczył ponad 2 miliony złotych 
rocznie więcej na wsparcie pieczy 

zastępczej. Wprowadzono wyższe 
świadczenia dla rodzin zastępczych 
i rodzinnych domów dziecka, z wy-
równaniem od 1 stycznia 2026 roku. 
Przewidziano także dodatkową po-
moc dla rodzin zawodowych, środki 
na remonty domów, wsparcie edu-
kacyjne dla dzieci i młodzieży oraz 
rozwiązania ułatwiające młodym 
ludziom wejście w samodzielność.

Nieprzypadkowo tak mocno 
wybrzmiała podczas gali zachęta 
do rozważenia rodzicielstwa za-

stępczego przez tych, którzy być 
może od dawna noszą w sobie tę 
myśl, ale jeszcze nie zdecydowali 
się wykonać pierwszego kroku. 

W uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele parlamentu, admi-
nistracji rządowej i samorządowej 
oraz instytucji zajmujących się 
wspieraniem rodziny, wśród nich 
m.in. Piotr Kandyba, Piotr Uściń-
ski, Paulina Piechna-Więckiewicz, 
Robert Burzycki, Bartosz Gaw-
kowski oraz Mariusz Budziszewski. 

Oprawę wydarzenia przygotowało 
Powiatowe Centrum Pomocy Ro-
dzinie w Wołominie, dbając o każdy 
szczegół i nadając spotkaniu ciepły, 
niemal domowy charakter. Muzycz-
nym akcentem gali były występy 
laureatów „The Voice of Powiat”, a 
każdy z gości opuszczał salę z wo-
reczkiem nasion niezapominajek 
-  symbolem pamięci o tych, którzy 
codziennie robią rzeczy wielkie, 
choć najczęściej z dala od świateł 
reflektorów.

Obecni na chwilę, ważni na zawsze

Podczas gali wręczono wyróżnienia dla rodziców zastępczych oraz opiekunów prowadzących rodzinne domy dziecka.

W Powiecie Wołomińskim odbyła się I Gala Rodzicielstwa Zastępczego. Wydarzenie było wyrazem uznania 
dla ludzi, którzy od lat tworzą dzieciom to, czego nie da się zastąpić żadnym systemem: bezpieczny dom, 
codzienną obecność i poczucie, że mimo życiowych zawirowań wciąż można komuś zaufać.


